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Kryzys fim: nsowy | gospodarczy. 
Z rynku pieniężnego i targowego. 
Lwów, 26. października. 
(Sp) Żyjemy pod znakiem poprawy kursu 
marki polskiej Zwyżkowa tendencya marki 


polskiej, która w pierwszej chwili zdawała się| 


być iedynie zjawiskiem efemęrycznem, ytrzy- 
muje się nadal i wywiera poważny wpływ ua 
całe życie gospodarcze. Jak skomplikowany 
jest organizm pieniężny, okazały qajwidoczniej 
'wypadki ostatnich dni. Zdawałoby się. iż po- 


prawa kursu marki polskiej, pociągająca za so-' 


bą tak upragniony spadek walut zagranicz- 


nych, wywrze na gospodarstwo nasze wpływ | 


dodatni i przyniesie wszystkim solidnie pracu- 
"jącym czynnikom gospodarczym ulgę. A tym- 
czasem zjawiska na rynku dewizowym w 
pierwszym przynajmniej okresie skomplikowa 
iv jedynie położenie i utrudniły sytuacye ryn- 
ku finansowego. Że nagła zmiana musiała wy- 


2a 


wołać popłoch wśród publiczności spekulują-* 


cej, to jest samo przez się zrozumiałe i nic wy 
maga bliższych komentarzy. 
cych walut i dewiz zubożeli w ciągu nocy nie- 
omal o połowę swego maiątku. Naogół powin- 
no być to pociechą, gdyby nie fakt. iż kata- 
strotalny spadek marki polskiej z czasów ostat 
nich miesięcy zamienił całe nieomal społeczeń 
stwo w spekulantów walutowych. Trudna dziś 
potępiać ogól, iż widząc wzrastającą z dnia na 
dzień dewaluacyę naszego pieniądza, uciekało 
od marki polskiej. Były w ciągu ostatnich mie 
siecy dni, w których kapitaliści, mający swól 
majątek ulokowany w marce polskiej stwier- 
dzili, iż pomiędzy wartością ich majątku wedle 
stanu z poranka i wieczora tego samego dnia 
utracili poważną część swego mienia. Gdy -się 
to każdego dnia nie tylko powtarzało, ale jesz- 
cze potęgowało. więc i najmniej spekulujące 
giery dały się wciągnąć w wir spekułacyi giel- 
dowej. Czynił to kupiec i przemysłowiec. li- 
tzac się ze swem zapotrzebowaniem walut i 


dewiz na bliższą czy dalszą przyszłość, i —| 


nby położyć kres ryzyku, a uzyskać podstawę 

dla swej kalkulacył — zakupywał waluty za- 

graniczne. których obecnie bez, wielkiej straty 

zbyć nie może. Nie mówimy już o par excel- 

lenge spekulantach, którzy nie własnym npero 
(Giąg dalszy na str. 2-giej.) 


Lwów, czwartek 2 


| Karol i Zyta zostaną wysłani na Maltę. 


Posiadacze ob- | 


otwarte codziennia od godziny 6-toj rano do godz. 7-mej wieczór. 


aździernika 


Wiedeń, 26. października. 
(Telef.) (m) Wedle doniesień z Budapesz- 
tu Karol i Zyta mają być wysłani angielskim 


monitorem na wyspę Maltę, która im będzie 
wyznaczoną na miejsce stałego pobytu. Karol 
pozostanie tam pod nadzorem wojskowym. 


Nastapi detronizacya wszystkich Habsburgów. 


Wiedeń, 26. października. |la pretendentami do tronu węgierskiege są 
(Telef.) (G) Wedle doniesień z Paryża jjgszcze arcyksiążęta Otto, Albrecht, Józef i jee- 
'Konfeiencya ambasadorów zajmie się detroni- |go syn. a 
'zacyą wszystkich Habsburgów. Oprócz Karo- 


Lkwidacya zamach: wzmzeniła stanow sko rządu węg. 


Budapeszt, 26. października. |panuje przekonanie, że stanowisko Węgier 
(ETE) Karol wraz z Zytą internowani na |dzięki likwidacyi zamachu wzmocniło się. 
zamku Topis. Samiozwańczy rząd Karola w |Przedstawiciele ententy złożyli swe powinsza 


| więzieniu. W węgierskich kołach rządowych wania rządowi. 


ZYTA MODLI SIĘ I ROZPACZA. 
Wiedeń, 26. października.” 
(Telet.) (G) Jak doroszą z Budapesztu Karol, 
oświadczył, że zosiał w błąd wprowadzony 
przez lekkomyślnych doradców. Królowa Zyta 
modli się po całych dniach i rozpacza o los swoich 
dzieci pozostałych w Szwajcaryi. 


KAROL PODDAŁ SIĘ BEZ ZASTRZEŻEŃ. 
Budapeszt, 26. października. 
(PAT.) Rezultatem wczorajszej konierencyi z 
> | przedstawicielami wielkiej ententy było postano- 
BRUK NAD LITAWA QSTRZELIWANY. | wienie internowania Karola wraz z małżonką w 
Wiedeń, 26. października. | klasztorze Ihany nad jeziorem Błotnem. 
(Telef.) (G) Powstańcy węgierscy ostrzeli- Poniewaą4 Karol poddał się bez zastrzeżeń 
wali wczoraj Bruk nad Litawą. Austryacy stracili | należy uważać wymienione wczoraj warunki kae 
4 zabitych. pitułacyi za przyjęte w całej pełni. 


Nota polska w sprawie G. Śiąska złożona w Paryżu. 


Warszawa, 26. października carstw sprzymierzonych i stowarzyszonych. Rząń 

(PAT.) Poseł polski w Paryżu otrzymał po-|P9lSki przyjmuje decyzyę konferencyi ambasado- 
lecenie złożenia następującej noty: Z polecenia |TÓ W Sprawie Górnego Śląska z dnia 20 bm. oraz 
mojego rządu mam zaszczyt potwierdzić odbiór postanowienie w sprawie układu przewidzianego 
noty waszej Ekscelencyi z dnia 20 b. m. kn w tej decyzyi. Celem uregulowania regime transi- 


ZWOLENNICY HORTHY'EGO ZDEMOLOWALI | 
REDAKCYE PISM WROGICH, l 
Wiedeń, 26. pażdziernika: 
(Telef) (m) Jak donoszą z Budapesztu, stron- 
Icy Forthy'ego ze związku budzących się Wę- 
gier zdemolowali redakcye kilku pism. które zaj- 
mowały wrogie wobec Horthy'ego stanowisko. 
W licznych kawiarniach w całem mieście pobito | 
wielu gości. Atak planowany na giełdę udaremni- 
| ła policya. 


tekstu decyzyi, powziętej dnia 20 b. m..przez kon- towego mianował rząd poisk} swoim zastępcą p 
ferencyę ambasadorów, działającą w imieniu i na | Płucińskicgo. Podp. Skirmunt. 


podstawie sneocyalnych mandatów głównych mo- 


zę zy” 


wall kapiłałefn: lecz lombardem tych walut I 
obecnie nie tylko, (Ż walut tych nie posiadają, 
„ale potracili wszelkie włożone przez się kapi- 
W własne i ponadto popadli w długi, dla któ- 
rych nie mają pokrycia. 

Tak tedy znaczna część społeczeństwa 
dotknięta została obecnie poprawą marki pol- 
skiej: Ale skutki tej poprawy sięgają jeszcze 
dalej i ciążą obecnie na całym handlu i przemy 
śle. Wiadomo, iż od czasu pewnego odczuwa- 


ną jest powszechnie gniotąca ciasnota pienięż- 


na. Była ona wynikiem dewaluacyi naszego 
pieniądza, zmuszającej każde przedsiębiorstwo 
da wzmożonych obrotów, a że inflacya nie mo 
gła wprost nadążyć dewaluacyi, więc rynek 
odczuwał brak kapitałn obrotowego. Ciasnota 
ta sama w sobie nie była zjawiskiem niebezpie 
cznem, bo wzmożonym wydatkom powinny 
były przy trwaniu dotychczasowych konjunk- 
tur odpowiadać wzmożone dochody, które do- 
starczyłyby handlowi i przemysłowi potrzeb- 
nego kapitału obrotowego. Nagle nastąpiła naj 
zupełniej niespodziewanie poprawa marki pol- 
skiej, które to zjawisko w łączności z ciasnotą 
pieniężną skoszplikowalo niezmiernie sytua- 
cyę. Bo przemysł i handel zakupywał czy to 
surowce i półfabrykaty, czy w ogólności to- 
wary po bardzo wygórowanych cenach, odpo- 
wiadających spadkowi marki polskiej. Na pod 
stawie tych wysokich cen Kalkulował też prze 
mysi i handel ceny swych towarów. Nagła po- 
prawa marki polskiej pokrzyżowała tę kalku- 
lacyę. Cory towarów spadły w ostatnich 
dniach w handlu hurtownym bardzo silnie, w 
niektórych gałęziach np. skóry surowe o 50%. 
Zmusza to do wysprzedawania towarów nie- 
jednokrotnie z wielką stratą, pochłaniającą zy 
ski poprzednich konjunktur. Ale co gorsza, na- 
wet na odbiorców po zniżonych cenach trudno 
liczyć, bo ci ostatni wstrzymują się z zakupa- 
mi, licząc na dalszą zniżkę. Tak więc przemysł 
i handeł stanął pod znakiem zastoju, obładowa 
ny towarami. na które nie ma zbytu. Jak więc 
wybrnąć z ciasnoty pieniężnej, skoro zapasów. 
sprzedać nie można? Jak zaś dalej pracować, 
gdy na kredyt wobec ciasnoty pieniężnej li- 
czyć trudno. Przed tymi zupelnie nieoczekiwa 
nymi dylematami stanęło nasze życie gospodar 
cze, w którem poprawa kursu marki polskiej 
na razie spowodowała stagnacyę, zwiększony 
brak gotówki, i inne ujemne objawy, grożące 
niejednokrotnie wprost zastanowieniem ruchu, 
A nadomiar złego wisi nad nami danina mająt- 


„GAZETA _WIECZORNA" 


kowa, która wymagać będzie znacznego upły- 
wu gotówki, tak bardzo dziś poszukiwanej i 
tak trudnej do zdobycia. 

Tak jak stoją rzeczy w chwili obecnej, 
jedno jest tylko wyjście z tej sytuacyi. Prze- 
urysł i handel będzie mustal zdecydować Si 
na rzucenie towaru na rynek po zKiżonych zna 
cznie cenach. Po okresie konjunktury następu- 
je zwykle okres strat, z czem się każdy prze- 
widniący przedsiębiorca liczyć musi. Te straty 
będą mogły bez zachwiania swej egzystencyi, 


ponieść przedsiębiorstwa na zdrowych oparte | 
podstawach. Natomiast źle ntandowane przed- | 
siębiorstwa gotowe się ugiąć pod tym nawa-; 


łem nieprzewidzianych zjawisk i zniknąć z 
powierzchni. Taka selekcya życiu gospodar- 
czemu wychodzi naogół na zdrowie. 

Na rynku finansowym najważniejszem zia 
wiskiem dni ostatnich jest silny spadek marki 
niemieckiej. Przejawia się on na wszystkich 
giełdach Światowych a jest wynikiem roz- 


strzygnięcia górno-śląskiego. Sytuacya marki, 


niemieckiej nie była już od dłuższego czasu po 
myślną. Pierwsza rata reparacyvim wstrząsnę 
ła organizmem finansowym Niemiec, mimo, iż 
życie gospodarcze rozwijało się tam wcale po- 
myślnie i rękowało jak najlepsze nadzieje. Na 
tym rożwoju przemysłu niemieckiego budow al 
jednakowoż swe nadzieje świat | nie dał się 
porwać pesymizmowi w ocenie svtuacyi Nie- 
miec, Dopiero rązstrzygnigcie górno-śląskie 
zadało marce niemieckiej poważny cios. Obja- 
wy decyzyi genewskiej pojawiły sie w pierw- 
szym rzędzie w Berlinie, który przeżywa nie- 
znany tam dotąd obiaw paniki, a za Berlinem 
poszły inne giełdy, na których przebija się dziś 
żywiołowa tendencya realizacyi zapasów mar 
ki niemieckiej. Sytuacya marki niemieckiej 
łącznie z silnym wzrostem marki polskiej we 
Wiedniu. pociągającym za sobą spadek * vpła- 
ty Wiedeń u nas powinien dać się również od- 
czuć w najbliższym czasie w handlu liurtow- 
nym i spowodować zniżkę cen towarów. 
W ten sposób oddziaływa ciashnota pienięż 
ną Oraz spadek walut zagraniczny h na tenden 
cyę cen w kierunku wybitnie (riżęowym. Je- 
Śli nie zajdą nieprzewidziane wypadki. a o te 
w czasach obecnych niestety nie trudio, mo- 


żemy stać się a niediugim czasie Świadkami | 


dawno już niewidzianeso zjawiska spadku cen 
na rynku towarów. Byłoby to w naszej sytua- 
cyi ideałem, a jakim marzyć można; skutki bo 
wiem epica artykułów dałyby się WARCE 
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miast odczuć nie tylko w bndżecie pry watnych 
gospodarstw domowych, ale i w budżecie pań- 
stwa. Akcya min. dra Michalskiego sanacył fi- 
nansów zbiega się w ten sposób bardzo szczę- 
śliwie ze zjawiskami natury finansowej i gospo 
darczej, popierającymi łą walnie. Życzyćby so 
bie jedynie należało by obecny stan rzeczy. 
nie zakłócony zjawiskami przectwnemi, t- 
trzymał się i nadal i stworzył w ten sposób 
podstawy dla zdrowszych stosunków. 


Niewlierny Tyrol. 


Lwów, 26. października, 

Wielka wojna pozostawiła w spuściźnie po 
sobie szereg — po części siłumionych, po części 
iatrzących jeszczę terytoryalno - marodowych 
„kwestyj'; jest tam i cieszyńska i górnośląska, 
gdańska, wileńska i'wschod. galicyjska, wreszcie 
burgenlandzka. — rzeczy, o których przed wojną 
niczego zgoła mie słyszano. Przybywa do tej se- 
ryi kwestya tyrolska. f 

Jest to historya wcale ciekawa. Tyrol — 
słynny ze swego przywiązania do dynastyi Habs 
burgów, uosobienie wiermopoddańczej lojałności 
Tyrol, ten sam, który w roku 1877 obchodził uro- 
czyście rocznicę 500-letniego przyłączenia do Au- 
Stryż, — obecnie dąży do odorwania Się od niej. 1 
dąży radykałnie, bezwzętędnie. 

Powodem tego odchylenia od tradycyjnej li- 
nii nie są howe oryentacye polityczne, ani razbt- 
dzorńa nagle idea niepodłegłości Tyrol nie choe 
niepodległości, — pragnie przyłączenia do Nie 
miec. Źródło zaś tych pragmień leży w pustym 
tyrolskim — żołądku. 

Tak jest, Tyrol przeżywa okres medry me- 
słychamei. Kraj wybitnie konsumpcyjny, gospodar 
czo zbyt słaby, aby sobie dopomódz, skazany ną 
import, mie znalazł oparcia w rządzie 'wtedeńr 
skim. Nietyle działa tu zła wola, ile faktyczna 
niemoc i włastie, poważne troski. Dość, że wszy< 
stkie memoryały i skargi, wołania o pomoc, skie- 
rowane do Wiednia, pozostały bez odpowiedzi, 
Wzbmdziło to rozgoryczenie | tęskme spojrzenia 
ku wielkim, mimo klęski, zorganizowanym i zapo- 
biegliwym Niemcom. 

Zły stan waluty austryackiej oddał Tyrol ma 
łup sąsiadów o walucie lepszej, przedewszyst. 
kiem Szwajcaryi i Włoch. Ceny towarów podsko- ` 
czyły do granic nieprawdopodobnych. Dla uzy- 
skania środków ma import miezbędnych artyku: 
łów szły | za granicę ee OE oe 


ALEKSADNER BORAWSKI. 


ODBUDOWA WAWELU. 


(Ciąg dalszy). 


Burzą sią dwa piętra nad stajniami królew- 
ekiemi, bo to dobudówka austryacka, a za przy- 
kładem  Austryaków „równa się niespokojne 
Wzgórze“, aby na dziedzińcu katedralnym dać 
miejsce Panteonowi — z kompilacyi arkadowego 
dziedzińca zamkowego powstałemu. , 

W enoce, gdy zbudowano w wieku XVI no- 
wość na Wawelu, wielu ją z magnatów w siebie 
powtarzało — dziś reminiscencye robione w Czę- 
stochowie, czy we ILwówie przez Kierownika ro- 
bót na Wawelu — nie przeszkadzają, — można, i 
z korzyścią, ma dobrych wzorować sł arcydzie- 
łach, łecz tu ją na Wawelu powtarzać w struktu. 
rze proponowanego Panteonu — iest nieodpowie- 
dnie — a poza tem ôw Panteon mie nadaje sie de 
rozwiązania sprawy rozbudowy ideowej na dzie: 
dzińcu katedralnym, po zburzeniu wielkich gma- 
„tów austryackich, ich szpitań. 

Po zburzeniu tych dwóch wielkich budowli 
pusty plac rozpościerający się na większej poło- 
wie Wzgórza od stajen królewskich, wieży Sena: 

leiskiej, do baszty Sandomierskiej, Złodziejskiej, 
starych murów seminaryjnych i wikarówki, obec: 
nie o wyrównanej powierzchni, imusi być ideowa 
rozbudową wykorzystany. 

Zwróciwszy uwagę ha, teren, okazuje się, że 
o ile, wyrównanie wielkiej płaszązyzny, na któ: 
gei Zyomiurit | chciał mieć swój Zamak rogogi:1e 


sowy DREE E. sis dla tego ET 
nionego monumentu koniecznością, które. zagrze» 
bało o trzy metry pod nowy poziom starożytny | 
w IX w. kościółek, — o tyle, ten wyodrębniony 
teren, co był na niżej położony miejscu, gdy nia 
zachodziła potrzeba rzucenia na wielkiej przestrze | 
ni jednolitej budowli — ani Zygmunt I, ani naste- 
pujący bo nim królowie nie dotykali go, tego, tak 
zwanego Zamku niższego (od zachodu, obecnie 
nazywanym dziedzińcem katedralnym) — pozosta 
wiając mu swobodę rośmiecia i rozwijania się i 
konserwowania w michach statości tego, co dała 
średniowiecze; bo t w poczuciu piękna jakie im 
dawały kontrasty: Zamku — seryo, poważnego 
rozłażystego, uijednostainionego, tak bardzo zró 
wnoważońnego w swej strukturze, jak i wszystko 
co było przymiotem całego Państwa Połskiego za 
złotego wieku, — a z drugiej strony — miastecz” 
ka dziwnie ruchliwego, jakiegoś nerwowego, nie: 
spokoinego, wesołego i melatrcholijnego jednocze: 
śnie, jak każda dusza słowiańska — mie burzyłi 
mie zmieniali, — pozwolili mu się piąć w wyżyny 
urastać na rozkołysanych niby faka morska i prze 
łamujących się płaszczyznach skały Wawelskiej 

Lud Wawelski: duchowieństwo, dygnitarze 
sądownicy, doktorzy i uczeni tu mieszkający i ry“ 
cerstwo tu przebywające — rozumieli, że piąć SK | 
ponad szczyty królewskie nie przystoi, jest nie: 
dopuszczalne, ale. rozpłaszczać się nie chcieli, nt 
umieli, czuli swoją godność. 

Dopiero gdy Austryacy w początku XIX w 
zburzyli to całe miasteczko z dwoma kościólkami: 
Św. Jerzego i św. Michała (z kamienia i z cegły 
zbudowanemi przez Kaziinierza Wielkiego), które 
tu od sąn«.ro zarania sadowito sie na faluącej 


Sali opoce, o Maka "ER BE wę 


nego typu wyrówmałi cały płac dla swołel 
wojsk najezdnńczych, dia musztry zagrzebując w 
nasypach dolne piętra wiełu domów, tak, że par- 
tery ich siedzą oparie na swych fundamentach 
zwiazanych bratnio z samą już rzetelny skałą, pod 
nasypami. 

Wyrównanie plaszczyzmy było też potrzebne 
nie tylko: do Ćwiczeń wojskowych, ale | dla wy- 
stawienia dwóch włełkich gmachów szpitalnych. 

Zamiast odkrywania i ntrwałania głównych 
podstaw dawnej płękności Zamku, trstrw amia 
bezwartościowych  majpóźniejszych dodatków. 
prof. Szyszko-Bohusz wystąpił z projektem: zapeł: 
nienia wyrównanej powierzchni jeduo-piętrowemi 
krużgankami arkadowemi, które łącząc «ieżą 
Złodziejską z basztam Sandomtierską i Senator- 
ską miałyby zamknąć Wzgórze tak, jak zamykały 
dawne miry obronne; pośrodku utworzonego we- 
wmątrz placu ptrstego stanelby połowy ołtarz, a 
dwie kapiice w murach kmurżyanku symetrycznie 
dane służytyby wraz z murami parteru do umie- 
szczenia tabłic, popiersi i aapisów pamigłkowych 
na cześć wielkich Polaków. 

Ta cmesrtarz, — pomysł katakrnabowy. 


SAGA ma swój zawsze akcja 


pac go wieki całe; a sam maród dałe ma ie 
sna cechę, bezwiedne odbicie swoich emocyi, swa 
jego stosunku do zmarłych. do wieczności, swo 
ich upodobań estetycznych i WA 
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eksportu: bydło i ser. Mięso i masło stało się 
wkrótce rzadkością, nawet dla majętnych niedo- 
stępną. Wydział krajowy nagle wstrzymał nau- 
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nie wchodzą tu w rachubę, a o Wittelsbachach 
wogóle się nie myśli. 


Jakkolwiek sprawa ta zostanie załatwiona, 


czycielom ludowym pobory, bo — zabrakło fun- | wiekowa auetryacko-tyrolska harmomia popsuła 


duszów. 

W tak rozpaczliwym nastroju podniósł się je- 
den, wielki krzyk: do Niemiec! Strommictwo akty- 
wistów nowej idei ujęło wkrótce ster opinii pu- 
blicznej. 

Przeciw związkowi z Austrya agitowamo w 
sposób namiętny, wprost nienawistny. Jeden z 
przewódców ruchu dr. Steidle mawiał, że „nie 
zazną spokoju, dopóki ta Austrya nie rozleci się w 
kawałki, że sam bedzie zwalczać przyłączenie do 
Niemiec, o ile inicyatywa wyjdzie z Wiednia”. — 
Wraz z drem Steidle i tyrolską partyą ludową a- 
gitują t. zw. „Grossdeutschen*, stronnictwo o du- 
żych wpływach wśród burżuazyi miejskiej i stu- 
dentów. Ton ich żądań ostry, taktyka — czynia, 
choćby gwałtowia, „byleby nie było za późno, 
byleby Tyroł mie ugrzązł w zupełności w austrya- 
ckiem bagnie“. 

Rzecz charakterystyczma, że wszyscy ci a- 
ktywiści, zdając sobie zresztą Sprawę z olbrzy- 
mich. trudności, jakie pociągnęłoby przyłączenie 
Tyrolu do Niemiec wbrew woli koalicyi, — dzia- 
laia bez określdnego planu, pod wpływem ślepe- 
go odruchu. 

Inną taktykę obrał nadzwyczaj dziś w ma- 
sach chłopskich populałny działacz Schraffl. Prze- 
wędrował caty Tyrol, tak, że niema zakątka, 
gdzieby obca była myśl o związku z Niemcami. 
Człowiek ten idzie tlrogą środków legamych, oba- 
wiając się tego, że dotychczasowa agitacva od- 
dzieli Tyrol od Amstryi, nie przyłączy natomiast 
do Niemiec, co w skutkach gospodarezych byłoby 


się poważnie, czy bezpowrotnie — wątpliwe. Ar- 
gumenty, które wywołały taką rewolucyę w po- 


głądach tyrolskich, działają energicznie, ale simt- 
ki ich działania dadzą, się naprawić. Niechno tylko 
nmadpłyną transporty żywności, niech anstryacka 
korona się poprawi, a powróci stare przywiąza- 
nig byleby nie stało się to za późno;  kamktator" 
stwa głód nie znosi. 


Zator wagonów przeznaczonych dla Rumuni xa liniach małopoisk, 
P Kupcy narażeni na olbrzymie szkody. 


Zarządzenie władz rumuńiskich. — Jego skutki. 


— Pertraktacye bez rezultatu. — Wyjaśnienie 


dyrekcyi czerniowieckiej. 


Lwów, 26. października. 

Przed kiłku tygodniami wydały władze ru- 
mufńskie zarządzenie, na mocy którego na stacyi 
granicznej Niepołokowce wyładowują i przepu- 
szczają dziennie zaledwie 25 wagonów towaro- 
wych rzekomo z powodu braku maszyn na kole- 
jach rumuńskich, wskutek czego nastąpił zupełny 
zator na sąsiednich stacyach względnie w całym 
obrębie dyrekcyi stanisławowskiej, lwowskiej i 
krakowskiej jako taż w państwach ościenmych gra 
niczących z Polską, jak w Czechach, Niemczech 
i Austryi. 

Zastój w powyższych dyrekcyach jest, tak 
wielki, Że w obrębie dynekcyi stanisławowskiej 
stoi zwyż 500 wagonów, w lwowskiej przeszło 
150, zastój ten rozszerza się z każdym dniem co- 
raz więcej aż do Krakowa. Wskutek. niego świat 
kupiecki, a szczególnie spedytorzy narażeni są na 
olbrzymie szkody wymoszące setki milionów ma- 
rek. co w dalszym ciagu wywołuje znaczną pod- 
wyżkę towarów. 

Dotychczasowe pertraktacye prowadzone mię- 
dzy dyrekcyami rhałopołskiemi a odnośnymi czym 


jeszcze gorszem. — Tyrolscy socyal-demokraci | nikami rumuńskimi nie doprowadziły do żadnego 
ką za związkiem całej Austryi z Niemcami, idąc w | rezultatu. 


tym wypadku razem z soc.-demokratami austrya- 
ckimi. 

Wykorzystując ciężkie ekonomiczne  położe- 
nie Tyrolu, iak i całej zresztą Austryi, rozwinął 
ożywioną akcyę monarchizm. Kler idzie mu na 


teke. Opowiada się powszechnie, jaka to zmiana |, 


na lepsze nastąpi z chwilą powrotu Karola, który 
„popłaci wszystkie długi“. Silne oparcie znaleźli 
inonarchiści wśród oficerów obrony krajowej i 
części studentów. 


WE R. | r | 
Wobec trudności, jakie mastręczałby związek | 


t Niemcami, kiełkuje tu i ówdzie myśl o przyłą- 
szeniu do Bawaryi. „Czego nie uzyska Berlin, 
może uzyska Monachium“. Względy dynastyczne 


Beg" 


IERZY BANDROWSKI. 
Listy z prowincyi, 


Nastrój na wsi. — Wieś się buduje. — Ghłeb! 
— Wysokie ceny. 


II. 
Zakliczyn, w październiku. 


Jesień jest tego roku przepiękna — sucha, ja- 
ena, ciepła, wielobarwna, słoneczna, w błękicie 
najcudniejszym roziopiona. Korzystając z pogo- 
dy, ludzie pracują. Na polach sprząta się ziemnia- 
ki, kapustę, z pod pługów i bron aż się sucha zie- 
mia kurzy. Po dobrym; urodzajnym roku ludzie 
pracują chętnie, z wiarą, z zapałem i radością. To 
też kraj przedstawia rhiły, idylliczny widok, wła- 
ściwy okolicy wybitnie rolniczej. Pola ożywio- 

e, rozbrzmiewająge śmiałemi i wesołemi głosam 
Judzkiemi, błysk ostrych lemieszów na zagonach, 
mocne sylwetki koni, ciągnących pług a nad tem 
«vszystkiem jasny, ciepły błękit przeczysiego nie- 
ba. Atmosfera jest zdrowa, pogodna, usposabiają- 
to wesoło i dodaiąca otuchy. 

Naogół wieś i prowincya robi dziś wrażanie 
dodatnie, w porównaniu z wielkiemi miastami na- 
wet pańskie. Widziałem gospodarzy, wracających 
po robocie z pola do domu. Parobek pędził prze- 
piękne konie, ciągnące bronę, on zaś sam, kinieć, 
czedł sobie powoli gościńcem. Ponieważ było go- 
zaco. marynarkę zdjął i paradował w samei tylko 
kamizełce, z pod którei wyglądały rękawy ko- 
sznli — śnieżno-białej, mimo iż to był już piątek! 
bud ubrany iest dobrze, dostatnio, ma dużą pew- 


Z powodu licznych „zażaleń wniesionych ze 
strony interesentów do wszystkich trzech dyrek- 
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cyi małopolskich, jako też do Ministerstwa koleł 
żelaznych, odbyła się w Warszawie konferencya 
celem wszczęcia akcy: w tym względzie z wła- 
dzami kolejowemi rumuńskiemi. 

e Wynikiem tej komierencyi było, że Minister- 
stwo kolei żelaznych wysłało delegatów swoich 
do Niepołokowiec, ci dnia 19. października b. r. 
odbyli w tej sprawie obrady z dyrektorem rychu 
dyrekcyi czerniowieckiej, który oznajmił, że sto- 
pniowe zwiększenie normy przyjęcia wozów mo- 
że nastąpić drogą przeniesienia operacyi cłowych 
z Niepołokowiec do Czerniowiec. 

Na razie na przeszkodzie do wykonania tego 
zamiaru stoi fakt adtresowamia towarów przez na- 
dawców względnie ekspedyemtów do stacyi Nie- 
podokowice. 

Celem szybkiego przesunięcia wagonów za- 
trzymanych na stacyach małopołskich i ma stacyi 
Niepołokowce do Rumunii, wzięto pod rozwagą 
ekspedycyę wagonów przeznaczomych do Rimu- 
mi wprost do Czemiłowiec celem łatwego prze- į 
prowadzenia operacyi celnych w większej iłości. 

Spodziewać się należy, że ołbrzymie szkody, 
jakie ponosi świat kupiecki, zniewołą Ministerstwo 
kolei żełaznych w Warszawie do żywszego zaję” 
cia słę tą sprawą. 


O rowe źródł” dochodów 
gminy Lwowa. 
Cofnięcie pomocy Rządu dla miast. — Kłopot- 


t|liwe położenie Lwowa. — Memoryał o pożycz 


kę 70 milionów. 
Lwów, 26. października. 


(a) Według zapowiedzi obecnego ministra 
skarbu, Rząd podejmując sanacyę stosunków 
WET) "WEZYR W [ERO [Z SGM 4 gab TM 
ność siebie i na pierwszy rzut oka widać, że mu 
się dobrze powodzi. Odżywia się doskonale. Za 
zboże, ziemniaki i kapustę tyle zbiera marek, że 
mu się mleka, sera, jaj itd. nawet nie oplaca sprze- 
dawać. To konsumuje sar/ a sprzedaje — z łaski 

Najważmiejsze to to, że małe miasteczka i 
wieś, powoli bo powoli, ale zaczynają się odbudo- 
wywać i rozbudowywać. W mojem „Białem Mia- 
steczku* wyrestaurowano kilka starych domów, 
dokończono parę nowych. Ludzie mówią, że to 
dolary amerykańskie budują. Być może. Naogół 
jednak ruch budowlany w 
jest jeszcze bardzo nieznaczny i dużo stoi w niem 
rudet, pamiętających boje 1914 roku. Pieniądze 
wprawdzie są, ale mieszczanie albo chowają je, 


i bojąc się konkurencyi dolara, albo też potrzebują ` 
nierogacizną i 


ich do spekulacyi jajami, gwocami, 
it p. 

Wieś odbudowuje się znacznie intensywniej, 
|przyczem doląr również niemałą rolę odgrywa. 
| Widziałem w pewnej miejscowości kilku ludzi, 
| dzielnie pracujących koło naprawy wielkiej cha- 
łupy, stojącej w pośrodku obszernego gospodar- 
stwa. 


— Amerykanie! — tłómaczył mi znajomy go- 
spodarz. — Kupili to za pięć milionów... 

— Co? Tę chałupę? 

~ Chałupę i sześć morgów pola. Dom po- 
rządny. Oni są z Zakliczyna, ale tam nie mogli nic 
kupić, więc kupili tu... 

To się widzi na każdym kroku. Wszędzie coś 
budują. Domy Świecą nowemi belkami. 

Wdarli się też w nasze strony nowi iudzie. 

Przejeżdżałem kolo pięknego dworu, otoczo- 

' 


„Białem Miasteczku“ | 


finansowych, między innemi odmawia dalszej 
pomocy finansowej miastom, nie wskazując ma 
wet nowych zastępczych źróde! dochodu. 

Wiadomość ta jest szczególnie katastrofal 
ną dla Lwowa, który więcej chyba od imruch 
miast ucierpiał wskutek wojny. 


Jak obecny bowiem budżet wykazuje, go- 
spodarka gminna operuje znacznym  niedobo- 
rem, gdyż prawie wszystkie źródła dochodów 
nie są wstanie pokryć zapotrzebowania. 
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nego kilku-morgowym, prześlicznym sadom, 
| wielką skalę założonym 
| nym. 

— Kto tu teraz mieszka? 

— Nikt. A dobry był pan, dobry, najl:asty w 
'całej okolicy. 

— Cóż się z nim stało? 

— Majśtek na parcelacyę poszedl zeszłego 
roku. Najlepsza ziemia była po cztery tysiące, a 
były morgi i za dwa tysiace i za tysiac... 

— Któż to kupił? 

— Górale z pod Nowego Targu... 
| Aha! „Kwiczołom'* zachciało się pszennej zie 
| mi... Dobrze. Pracowici hudzłe. 

— å czemużeście wy nie kupili? 

- — Widziało się nam drago... 

Znam to. Mazur jest taki chciwy i skąpy, że 
choćby mu iak najtaniej co ofiarowano, zawsze 
czeka, czy nie będzie taniej — aż się zrobi zapóź- 
no, bo tymczasem kto inmy kupi. 

W „Białem Miasteczku” jesienna cisza. Ustał 
KA dawno gwar'żmiwa, ucichł huk wałących go- 
| 


na 
i znakomicie utrzyma- 


ścińcami. ciężko łatłownych zbożem  drabinia* 
stych wozów. Zrobiło się cicho i sennie. 

Zato młyn parowy aż się trzęsie, tak pracuje, 
| zewsząd zbiegają się ku niemu mrówki ludzkie, 
wiozące na taczkach wory ze zbożem łuh wywo- 
Żące mąkę. Niezmiernie charakterystyczna jest ta 
wędrówka ludzi z chiebem. Kto posyła najmitę, 
ten eskortuie go do młyma i z młyna do domu, 
bo „niechby tylko kilo żydowi przesypał, ina naj- 
mniej dwieście marek“. „Swojego“ posłać — nie 
ukradwie nic, bo ludzie wprost trzęsą się nad 
| mąką. 
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Obecnie na same wypłaty pensyi miesięcz Tow osiędi i 
nych funkcyonaryuszom gminy potrzeba oko- z 
lo 50 milionów marek. Nadto wszystkie szkoły 
miejskie i urzędy dotąd niezaopatrzone w 0- 
pał na zimę, znaczne fundusze pochłaniają na- 
kładane na gminę obowiązki, jak przeprowa- 
dzenie spisu ludności. Z powodu braku kredy- | Kraków, 25. października. 
tu ruch budowlany w zastoju. Płekącą jest też (--) W Krakowie powstało obecnie Towarzy- 
sprawa naprawy zniszczonych bruków i ulic, | stwo osiedli urzędniczych sp. z ogr. poręką, ma- 
na co potrzeba około pół miliarda marek. |jące na celu włatwienie w budowaniu lub wy- 
Wreszcie gmina pokrywa stale koszta deputa-i dzierżawienie swym członkom domów mieszkal- | 
tów robotniczych, pochłaniających dziesiątki |nych w otoczeniu ogrodowem, jakie staną za mia- 
milionów. stem, na wzór angielskich osiedli ogrodowych 

Obecnie Zarząd miasta zwrócił się znowu | Howard'a. 
da skarbu państwa z memoryałem o pożyczkę Towarzystwo projektuje utworzenie kolonii 
70 milionów, potrzebnych na wydatki admini- | urzędniczych. Również dozwolone będzie stawia- 
stracyjne gminy. nie domu własnym kosztem, w czem Towarzy- 


urzędn.czych | 
w Krakowie. | 
| 
| 
| 


Celem instytucyi ułatwienie członkom bu. 
dowy domów mieszkalnych. 


finansowych, gmina powinna uzyskać pełną au| nów budówlanych, materyałów itp. Towarzystwo 
tonomię finansową, jak również ustalić nowe | deży do zakładania własnych wytwórni cegłeł, 
wydatne źródła dochodów i domagać się od wyrobów betonowych i cementowych. Według 
Rządu załatwienia reformy podatkowej gmin- | Projektu na obszarze 100 morgów pomieści się o- 
nej, która jest sprawą pierwszorzędnej wagi. | Koło 250 osiedli, dla prawie 500 rodzin. Kierowni- 
ctwo i projektowanie planów spoczywać będzie w 
rekach członków Towarzystwa z wykszłałce- 
ntem technicznem. j 
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Notatki bibliograficzne. 


Lwów, 26. paźdzłernika. 

Teka Zamojska. Miesięcznik. Rok IV. Nr. 5 i 6. 
Zamość, maj-czerwiec 1921 (wyszła dopiero te- 
raz). = Treść: Dr. Kazimierz Sochamewicz. To- 
maszów Ordynacki (monografia historyczna). — 
rof. dr. Jan Zubrzycki: Zamość w sztuce. 2. Ry- 
nek miasta. — Pręf. dr. Władysław Konopczyń- 
ski: Zaginione archiwum Jędrzeja Zamoyskiego, 
kanclerza w. kor. — Dr. Kazimierz Sochaniewicz: 
Przywilej miasta Tomaszowa. 5—6. 


Muzeum. Czasopismo poświecone sprawom 
wychow. i szkoln., wydawane przez okręg lwow 
ski T. N. S. W. pod redzkcyg Ludwika Bykow- 
skiego. iRocznik XXXVI. Zeszyt 1—2. Rok 1921 
Treść: Dr. Józef Gołąbek: Filozofia w szkole śred 
niej, — Program nauczania psychołogii w szkole 
średniej. — L. Bykowski: Szkic programu óĆwi- 
czeń praktycznych z psychologii w rinmazytum. 
— J. Saloni: Nauki pedagogiczne w seminaryach 
nauczycielskich — W. Chrupek: W sprawie pau- 
ki etyki filozoficznej w szkołe Średniej. — Ks. J. 
Cienmiewski: Etyka a religia. — J. Śnieżek: Wal- 


te skarb wyrzuca pieniędzy 
na absentujących się posłów ? 


Przez wstrzymanie dyet, możnaby OSZCZĘ= 
dzić kilkanaście milionów miesięcznie. 

Warszawa, 25. października. 
(+) „Kuryer Poniedziałkowy“ podaje zesta- 
wienie na temat pracowitości naszych posłów sej 
„mowych ï ile pieniędzy Sejm wydaje ma nich za 
darmo. Ozólem jest 413 posłów, z czego na posie- 
dzenia przychodzi 60—200 posłów. Posławie po- 
bierają miesięczną dyetę w wysokości 50.725 mk., 
oprócz tego zaś w ostatnich miesiacach przyzna- 


mk. Cyfra ta pomnożona przez ilość posłów ti. 
413, wynosi 33,752.425 mk. miesięcznie. Przy- 
puśćmy więc, że w obradach bierze udział 213 po- 
slów, to wydatek ma nich wyniesie miesięcznie 
tylko 17,407.425 mk. 

Gdyby więc rząd powtrzymał wypłatę dyet 
dla świecących nieobecnością posłów (np. p 
Dmowski), to oszczędziłby miesięcznie 16 milio- 
mów 345 tysięcy, a rocznie 196 milionów 140 ty- 
sięcy marek. 


Idąc do młyma spotkałem może szesnastolet- 
nią dziewczynę, uginającą się Bod brzemienienr 
worka z męką. „Uginającą się“ — to mało. Od pa- 
sa była zgięta wpół pod kątem prostym, a na pół- 
cc, jaka się utworzyła z iej pleców, leżał wór, 
przytrzymywany jej rękami. Z czerwonej, podnie 
sionej trochę w górę twarzy, patrzyły oczy wy- 
trzeszczone z wysiłku. Była to półka wędrująca 
ma dwóch bardzo kiepsko obutych nogach, atulo- 
mych nędzną spódniczymą. A naraz dziewczyna 
gachwiała się i rungła ma ziemię. Mogła się zabić 
— ma szczęście mic się jej nie stało. Po pewnym 
czasie wstała, znowu podstawiła się pod wór, 
dźwignęła go i poszła maprzód. Ile razy tak pod 
brzemieniem chleba upadła — oczywiście nie 
ayiem. Ale — choć obraz ten jest żalosny — nie 
należy się nad nim nazbyt roztłdiwiać. To nie by- 
ła z pewmościa żadna „niewolnica“, żadna służą- 
ca, lecz z pewnością ktoś należący do rodziny, 
Mnaczejby jej samej po zboże mie posłano. I z pe- 
waiością, gdyby chciano, znalazłyby się tączki, a 
może znalazłby się też ktoś silniejszy, komu prze- 
wieziemie zboża nie sprawiałoby takich trudności 
Taki to jednak już jest lud! Możmaby powiedziec, 
$e ciężką pracę lubi. 

Ceny są bardzo wysokie. Za pszenicę już 
chcą po 13—14 tysięcy marek, za ziemniaki 3500 
mk., kopa kapusty 3000 mk.! Ale przynaimniej jest 
chleb i maka. Gotowo być kiepsko z tłuszczem, 
bo krowy w lecie paszy nie miały, teraz mają lej 
«nało, zaś chłopi nierogaciznę biją, bojąc się, Że z 
powodu skąpego urodzaju ziemniaków nie będą 
Ski mieli czem wyżywić. 


| 
| 


Ną fundusz budowlany złożą się udziały człon- 
ków. Ponadto także udziek pewnych fuaduszów 
rząd i miasto. 
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Gwałtowny spadek cen 
w Wielkopolsce. 


Środki spożywcze tanieją. 


Poznań, 25. października. 
(+) Pisma wielkopolskie donoszą o zniżce 
cen artykułów pierwszej potrzeby. Np. ziemniaki 
kosztują obecnie w Poznaniu już tylko 2100 mk. 
no im podwójną zapomogę, wynoszącą 30.000 mk., | Dalej piekarze uchwalili od następnego tygodnia 
czyli że miesięcznie każdy poseł otrzymuje 81.725 | obniżyć cene chleba. Funt będzie kosztował 75 
mk., funt chleba pszennego 150 mk. Jest nadzieja 


Wobec spodziewanych zmian, stosunków |stwo pośpieszy z pomocą przez dostarczenie pla- 
l 
że pieczywo potanicje w dalszym ciągu. | 


Maty feitleton, 


JAN STYCZ. 
Z cyklu „Sny”. 


Kwaśnice. 


Wszystkie cierpkawe gruszki 
I wpół dojrzałe jabłka 

W koszyczku wiklinowym 
Przyniosła zmarła babka. 


Przyniosła nocną parą u 
Wprost do mojezo łóżka: 
„Pokosztuj, dziecię moje, 
„Jak dziś smakuje gruszka ? 


„Jaki dziś smak kwaśniczkt 
„Przez ciebie nadgryzionej 

„I z ust skrzywieniem gniewnem 
„Na ziemię porzuconej ?* 


A ręce mojej babki 

Tak jak za życia były 
Małe, blade, znaczone 
W rozwidleń sine żyły. 


A zmarłej głos staruszki, 

Jak dawniej brzmiał tak słodko, 
Kiedy mi podawała 

Wiśnie na szklanym spodku. 


Posłus'nie zjadłam jabłka 
| twarde gruszki małe, 
Które tak samo kwaśne 

I cierpkie pozostały. 


Lecz przyszła wraz ma dawność 
Między wąziutką smugą, 

Jabłoni dzikiej liśćmi 

Szumiąca dlugo — długo — — 


ka o byt czy praca nad utrzymaniem bytu? — O- 
cemy i sprawozdania. — Książki dła młodzieży. — 
Przegląd czasopism. — Wiadomości bieżące. — 
Z błbliografii. — Str. 116. 
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Wiadomości z dziejów wychowaała Í szkol. 
nictwa w Polsce. Organ lwowskiej Podkomisył 
do badania dziejów wychowania i szkolnictwa w 
IFlolsce. Wychodzi w zeszytach jednoarkuszowych 
w odstępach nieoznaczoaych. Pod redakcyą dra 
Stanisława Łempickiego. Tom I. Nr. 1. Lwów, wa 
wrześniu 1921. (Adres redakcyi: Lwów, ul. Diu- 
gosza 10, parter). — Treść: 1) Komisya do bada. 
nia dziejów wychowania i szkolmictwa w Polsce. 
Jej zadania i orgamizacya. — 2) Pierwszy rok 
działalności Lwowskiej Podkomisyi — 3) Zarząd 
Komisyi. — 4) Członkowie Komisyt... Korespon< 
denci. — 5) Ferd. Bostel: Stułetań juhiłewsz H gie 
miazyum we Lwowie. — 6) Dr. Pranc. Majchro+ 
|wicz: Z dziejów szkołnictwa w „Fpoce Paskie« 
I wiczowskiej'. — Drobne wiadomości. — Od wy« 
dawnictwa. — Str. Ł6. 

Pr. S. Ł. 


| HRONIKA. 


Repertuar Teatrów Miejskich. Teatr Wielki 


W środę 26. paźdz. o g. 7.38 „Burmistrá 
[ze Stylmondu”, dramat w 3 a. Maeterlincką 
i „Nair“, balet w 1 a. Gościmy wystep A. For« 
MIE N. Kirsanowej (zamiast „Madame But« 
Jterfly*), 

| W czwartek 27. paźdz. o g. 7.30 „Madame 

Butterfly“, opera w 4 a. Puccinfego (zamiast 

„Burmistrz ze Styłmondu* i „Nair. . 

W piątek 28 haźdz. © g. 7.30 w. .Madame 

Butterfly", opera w 3 aktach Płucciniezo. 

i W sobotę 29 paźdz. o g 330 po pol „Miód 

l kasztekański“, komedya w 3 aktach Kraszewskie- 

go, przedstawienie dla młodzieży szkolnej starą« 
ż niam „Komitetu rozrywek dla młodzieży”. 

a (ml 
| "Teatr Nowości. 


W środę 26. paźdz. o gł. 7.30 „Skowronek“ 
operetka w 3 a. Fr. Leliara (zamiast „Hrabiane 
ka fox trotta), p 


Repertuar „Bagateli* lwowskiej: 

Wielki dziął koncertowy z udziałem p. Ura 
steina (Pikusia), Ireny Zbierzchowskiej, M. Rente 
gena, M. Windheima, Elli Szpineterówny i innych. 


2) Sketch w 1 akcie p. t.: „Jak kryształ". 3) 
Początek 

© godz. 8 wiecz. 
Repertuar Teatru lit..art. „UL", ul. Ossoliite 


skich 10. 

Część koncertowa z udziałem' pp. Bronowe 
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i ine 
uych Ponadto „Miama“, pastel sceniczny Hema- 


i 
z kryminalny p. t: „Sledztwo“. 
| 
. ra, wykona H. Ordonówna , „Wizja“ pióra W, 


Nr. 6096 - 


„NADESŁANE. 
SKROWACZEWSKI 


spec. chorób uszu, gardła, nosa, 
ordynuje ul. Senatorska |. 4, od 2—5. 2920 


mni DR. Alfred FRIES 


ord. od godz. 9—1 i 3—6, Mikołaja 20. I. p. 
2379 


D R- 


Lwów, 26. października. 

Pierwszy Śnieg. Już wczesnym rankiem drobne 
płatki sniegu leciuchną warstwą pokryły dachy 
kamienic. Chwilami jeszcze prószyły drobniejsze, 
to znowu grubsze płatki, które wkońcu zamieniły 
się w deszcz. Równocześnie z opadem pierwsze- 
go Śniegu chwyciło dokuczliwe zimno, które pa 
stosunkowo ciepłych ostatnio dniach, dało się dziś 
rano wszystkim we znaki. Błoto, mieprzyjemny 
wiatr, deszcz zmieszany ze śniegiem — wszystko 
to stworzyło miłeznośną szarreęg paźdzłernikawą. 
Niebo pokryte cieżkiemi cłmnuramt i wieści nad- 
chodzące z północy i południa, wróżą iż iu nas 
niebawem zaczną siłę zawieje Śnieżne. 

Poseł Macłej Rataj, wiceprezes klubu stino“ 
wego, PSL. mówić będzie o sytuacyi politycznej 
ma zebraniu Koła twowskiego PSL. w sobotę 29. 
bm. o godz. 7 wiecz. w redakcyi „Kiryera Lw.'. 
Wstęp tylko dla członków PSL. 


Zebranie Iwewskiego Koła PSL. odbyło się 
wczoraj przy licznym udziale członków. Nad bar- 
dzo interesującym referatem p. Jana Wasumga o 
kwestyi ruskiej rozwinęła się ożywiona dyskusya. 
Z powodu spóźnionei pory dalszy jej ciąg odłożo- 
mo do poniedziałku. 

* Dobrow lne składanie daniny majątko- 
wej. Za przykładem odezwy hr. Stefana Bade- 
niego, który złożył na ten cel w Izbi* Skarbowej 
lwowskiej kwotę 7,000.000 marek, pomimo, że 
ustawa o daninie państwowej jeszcze rie weszła 
w życie — zgłosił się znowu do Izby Skarbowej 
we Lwowie, adwokat krajowy Dr. Mikolaj Bilik 
i złoży! kwoię 150.000 Mk. jako zaliczkę na 
przyszłą daninę państwową. 

Sprostowanie. Podane w artykule „Rewe- 
lacye o gazie" nazwisko szefa reprez-'niecyi na 
cąłą Polskę firmy „Ihią” Polack ma brzmieć 
Arnold Schellmann=Poliak. 


Odczyt Stanisława Przybyszewskiego urzą- |cie w godzinach od 9—1 ørzed południ:m w na- 
dza biuro, koncertowe Tfirka w piątek, 28. bm. | stępującym porządku: 


Znakomity twórca trylogii „Homo sapiens“ mówić 
będzie na temat „Z zagadnień o Śmierci". 

Pierwsze posiedzenie budżetowe Rady m. od- 
będzie się 28 bm. o g. 6 w. w sali posiedzeń Rady 
miejskiej w ratuszu. 


(h) Komisaryat P. P. VI dzielnicy. Z dniem |rane będą utratą rejonu. 


Deen CZAR DZE PORODOWA O O w 


STANOWISKA PPZEMYSŁOWCÓW 
NIEMIECKICH. 
Berlin, 26. października. 

(ETE) Na konterencyi odbytej między 
przemysłowcami a rządem w Berlinie prze- 
mysłowcy niemieccy z okręgów górnośląskich 
przyznanych Polsce oświadczyli się katego- 
rycznie za koniecznością rokowań gospodar- 
czych polsko-niemieckich. Przemysłowcy na- 
tomiast części Q. Śląska przy znanej Niemcom 


80 proc. rezerw; węglowej otrzymała Polska. 


Katowice, 26. października. 
(PAT) Badając statystykę górno-śłąskich 
kopalń, prasa niemiecka wyraża szczególniej 
SEE 


ww 


Portugaiski zamach stanu — dziełem komunistów. 


Nauen, 26. października. 


| października 1921 w IX, Dep. Magistr. (Ratusz, 


„GAZETA WIECZORNA —$ 5 


20. bm. utworzono komisaryat P. P. VI dzielnicy | 


Anglia stanie po stronie 
przy ul. Leona Sapiehy, w gmachu dawnej żan- 


darmeryi. Komendę tego komisaryatu powierzo- Ameryki 
IX Aż, P p reay OSR Rie wewentualnym konflikcie na 
terowi, który daje rękojmię, że stommiki bezpie- Pacyfiku. 


czeństwa w VI dzielnicy będą zadowalające. 

Czwarte pełne posiedzenie Lwowskiej Izby 
kamdławej i przenrysłowej odbgdzie słę 28. ben. o 
godz. 5 pop. 

(—) Fatalna kamienica. Właścicielem ka- 
mienicy przy ul. Ossoliński-h' 8 jest sekretarz 
województwa lwowskiego Józef Nolinaty. Obecnie 
pozostaje an w areszcie śledczym. Zarządcą tej 
kamienicy jest dr. Lew Hankiewicz, którego przed 
kilku dnismi również aresztowano i przytrzymano 
w areszcie. Przedwczoraj na tę kamienicę nało- 
żono sekwester i lokatorom polecono czynsz pła- 
cić w urzędzie podatkowym, bo wł:ściciel real- 
ności, sekretarz wyjewództwa lwowskiego zalega 
z płaceniem podatków. Wreszcie wczoraj w po- 
łudnie w kamienicy tej powstał ogień kominowy, 
wskutek nieczyszczenia kominów przez trzy lata. 
Wkońcu podczas gaszen a ognia straż pożarna 
znalazła całe stado gołębi, o których prócz do- 
zorcy tejże kamienicy Władysława Cara nikt nie 
w edział. 


Paryż, 26. października, 


(PAT.) Northcliff — w wywiadzie z dzienni- 
karzami japońskimi oświadczył, że w razie ewen- 
tuamego konfliktu na Pacyfiku, Angiia stanęłaby 
przy boku Stanów Zjednoczonych, podobnie jak 
stanęła przy boku Francyi. 


ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE. 


Rzym, 26. października. 

(PAT.) Na pagórku Monte-Mirio odkryte przy 
kopaniu resztki przedhistorycznej osady prarzym- 
skiej, zamieszkałej przez ludność należąca od ołerą 
gu bronzowiego, oraz wczesnego żełaznego. Mate- 
ryał archeologiczny jest bardzo obfity | zawiera 
mnóstwo ciekawych a nięzmanych dotąd szcze» 
gółów. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ. 
| Wiedeń, 26. października. 


papa (Telef.) (G) Za markę polską płacono tu 
Zamiast drogich wód mineralnych używajcie | wczoraj w wolnym obrocie 102. Ogólnie prze- 
nieskończenie tańszych tabletek „VITA”.3127(429) powiadają że za miesiąc marka polska będzie 


x "e kosztowała 2 korony. 
AMAN P. T. Lekarzy 


Berlin, 26. października. 
(Telef.) (G) Za markę polską płacono tu 
że asygnaty naspirytus realizowane będą tylko do koń- | wczoraj w wolnym obrocie 4.35. 
ca b. m. epojęty do tego terminu spirytus nie będzie 


później wydany. > O Z O N »9 ! 


Hurtownia materyałów aptecznych. 
Kołłątoja 8. 


KOMUNIKAT. 


Magistrat wzywa właścicieli sklepów rejo- 
nowej sprzedaży nafty, by zgłaszali stę po od- 
biór kart poboru na nafię w dniach: 27. i 28. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 
Lwów, 26. października. 
Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej pa- 
nowała tendencya spokojna. Obrót obcemi wałw 
| GQ? słaby. 
Dołarv amerykańskie 4100—4200, 


3547 


jedynki 
i dwójki 4900—4050, dolary kanadyjskie 3430— 
3500, 1-k: i dwóiki 3350 — 3369, marki nie- 
mieckie 25'80—27'00. setki 2600—26'20 drobne 
2550-—25'80, leje 3450 —35'00, drobne 35'00— 
33:50, czeskie korony 47:50—49'00, drobne 46'50 
do 46'80, awstryackie tysiączki 2300—2350, setki 
230':00—235'00, 50-koronówki 115':00 — 120.00, 
20-koronówki 22'80—22'20, 10-koron. 2700— 
21:20, T-kii 2-ki 1'00—7'40 f, ruble 5-setki 2700 
2'40, setki 3*00—7:00, 25-.rublówki 2'00—2'40, 


II. p., drzwi Nr. 91). 
- 1:90—2'00, reszta drobnych od 0'90— 


Odbiór kuponów kontrolnych i przekazów 
naflowych odbędzie się w tymże Departamen- 


- Dzielnica l. i I]. dnia 31. października, 


s II. i IV. dnia 1. listopada, 

ë V. i VI dnia 2. listopada. 
Przy zwrocie kart zgłosić pisemnie pozo- 
stały ewentualnie zapas nefty. Przekroczenia ka- 
2576 


R O OO 


1'590, duraskie tysłączki 50'00—55%00, dumskk 
250 rb. 30'00—535'00. karbowańce 300—5'20, 
hrywny 8'50—9'00 franki franc. 295—3520, 
funty szterl, 15500—16000, franki szwajcarskie 
680—690. 

Złoto: 20-kor.17500—17809, 20-frankőwki 
16600—16700, Zu-markówki 17800—17900, funty 


szteriingi 17500 -—- 17600, 10-rublówki 20000— 
stoją na stanowisku nacyonalistycznem ludow= | 26050, doiary 4050—4060. 

leów niemieckich. . Srebro: Korony austr, 245—250, flereng 580 

—600, rubie 1909—1029  kopieiki 380—409, 

ZNAMIENNY ZWROT W ŚLASKIEJ PRASKE |dolary ameryknńskia 3200—3300, ołówki i 


NIEMIECKIEJ. 
Katowice. 26. października. 
(PAT) W pismach niemieckich wychodzących 
ma terenie przyznanym Polsce, daje się zauważyć 
zwrot zgamienny na korzyść Polski. 


ćwiartki 3090—3050, dolary kanad. 2709—2800, 
drobne 2600—2620, icje 215—225. 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE 
IZBY HANDL. I PRZEM. WE LWOWIE. 


Lwów, 26. października. 
Przyznanie cła. W: najbliższych dniach ukaże 


żal z powodu utraty kopalń w powiatach | 
pszczyńskim i rybnickim, które stanowiły 80% 
tak zwanej rezerwy węglowej na G. Śląsku. 


się rozporządzenie ministerstwa skarbu, moog 
którego agio celne (dopłata walutowa) dla towa- 
rów nie objętych rozporządzeniem o ulgach cel- 
otrzymujących instrukcyę i pomoc sowietów. — | nych zostanie podwyższone z 14.900 proc. (mnoż- 


(PAT.) Portugalski zamach stanu zorganizo= | Wypuszczono wszystkich więźniów nie wyłącza- | nik 150), do 39.900 proc. (mnożnik 400), a dla to- 
wany był przez komunistów, stojących w zwią- |iąc morderców. Gen. Sauzarosa maszeruje na Liz- | warów luksusowych z 29.900 proc. (mnożnik 300), 


sku ze światową organizacyą komunistyczną, a| bonę, by obalić rządy bolszewickie. 


Marene: 


I, 79.900 proc. (mnożnik 800). Ponieważ zachodzi 
| obawa, że wobec tak znacznego podwyższenia 
cła zostanie uniemożliwiony 


import surowców, 


CO CZECHY OTRZYMAJA Z GÓR. ŚLASKA? kraju długości 30 klim. a szerokości 3—7 kim. | jako też towarów niezbędnych ze wzgłędu ma mie- 


Praga, 26. października. 
(PAT.) Nasinetz dowiaduje się, 


| między Hulczynem a Odrą z 10 gminami ma przy | wystarczajątą produkcyg krajową, Komitet celny 
że skråwek | paść republice czechosłowackiej. 


przedłożył ministerstwu przemysłu i handlu wnige 


zi — noowe eere tea a 


sek co do zachowania dotychczasowego agia w 
wysokości 14.900 proc. (mnożnik 150) dla tych to- 
warów, któreby tak znacznego obciążenia ciem 
nie zniosty. Celem zebrania materyału potrzebne- 
go do przedstawienia listy takich towarów mini- 
sterstwu Izba haudłowa i przemysłowa we Lwo- 
wie uprasza zainteresowane firmy, aby w jak naj- 
krótszym czasie zechciały Izbie przedłożyć swe 


wnioski, dla jakich maszyn, surowców itp. towa- | 


rów malejałoby zachować dotychczasowe agio- 
(mnożnik 150). W należycie umotywowanych 
wnioskach powinny się znajdować mastępujące 
daty: cena krajowa i zagraniczna towaru (ewen- 


tualnie kalkulacya cen), wytwórczość krajowa i; 


zapotrzebowanie. 

Stosunki haudłowe z Francyą. Ze wzzłędu na 
blizką; ratyfikacyę traktatu handlowego polsko- 
francuskiego i wobec zwyżki marki polskiej ngle- 
ży się spodziewać, że stosunki handłowe między 
Francyą a Polską w niedalekiej przyszłości zna- 
czmie się ożywią. Izba handlowa polsko-irancuska 
w Warszawie, pragnąc ułatwić sferom handlo- 
wym obu krajów nawiązanie wzajemnych stosttn- 
ków handlowych, przystępuje do zestawienia Wy- 
kazu tych firm polskich, które chcą wejść w kon- 
takt z firmami francaskiemi aby go przesłać za- 
wodowym orzumizacyom francuskim. Wobec te- 
go izba handlowa i przemysłowa we Lwowie u- 
prasza firmy swego okręgu, które .pragną otrzy” 
mać reprezentacyę firm francuskich, aby zechcia- 
ty to zgłosić wraz z podaniem artykułów, na któ- 
te ręflektują ustnie lub pisemnie w Oddziale ruchu 
handlowego Izby -handlowej i przemysiowiej we 
Lwowie, 

Stosunki handlowe z Hołandya. Wykaz towa- 
rów poszukiwanych w FHolandyi i oferowanych 
na eksport z Holandyi jest do rrzegłądnięcia w 
Oddziale ruchu handlowego Izby landiowej i 


„UAZELA WIECZORNA” 


jest silne z powodu braku zapasów w przemyśle. 
Ceny płacono następujące za 106 kg. wraz z clem 
i beczką loco Hamburg we wrześmiu: Olej cylin- 
drowy 100 st. wisc 5--6, punkt zap. 315/20 st. du. 
15. 925 mk. dn. 17. 950 mk. — Olej cyłlimdrowy 
100 st. wisc 4 punkt zap. 255/60 st. dn. 15. 700 mk., 
dn. 17. 725 mk. — Olej maszynowy 50 st. wisc 
6% punkt zap. 185/90 st. dn. 15. 920 mk., dn. 17. 
950 mk. — Olej raf. wisc p. stygn. 10 st..-— Obi 
raf. 50 st. wisc'412 pumkt zap. 200 st. dn. 5. 810 
mk., dn. 17. 850 mk. — Olej raf. 50 st. wisc 2 punkt 
zap. 180 st. dn. 15. 600 mk., dn. 17. 630 mk. — O- 
lej raf. czysty 50 st. wisc 4 ptmłt zap. 200 st. „dn. 
15. 550 mk., dn. 17. 625 mk., minerałmy, dest. 

Zwrot dokumentów złożonych w Okręzowym 
Urzędzie Przywozu i Wywozu we Lwowie. O- 
kręgowy Urząd Przywozu i Wywozu we Lwo- 
wie wobec swej likwidacyi przekazał Izbie han- 
dłowej i przemysłowej we Lwowie pozostawione 
swego czasu W Urzędzie przez kupców i przemy- 
słowców karty przemysłowe względnie ich odpi- 
sy lub rubrą, jako też zaświadczenia, potwierdza- 
jące fiprawnienie do wykonywania handlu lub 
przemysłu. O powyższem zawiadamia się intere- 
|sowanych z tem, że po odbiór wspomnianych, do- 
| kumentów należy się zwracać do Izby handlowej 
li przemysłowej we Lwowie w godzinach urzędo- 
| wych (Oddział ruchu handlowego). 

„Demobilu* zeszyty Nr. 8 i 9 wyszły i są do 
nabycia w biurach Izby handlowej i przemysło- 
wej we Lwowie. 


| 


Z TOWAROWEJ GIEŁDY KOPENHASKIEJ. 

Kopenhaski Oddział firmy Lambert 

1 Krzysiak nadsyła nam następujące 
„sprawozdanie z ostatniego tygodnia: 
Kopenhaga, w październiku. 

Zboże, Rynek ciągłe słaby, tylko żyto wię 


przemysłowej we Lwowie. Bank Przemysłowców |cej w obrocie. Notowania dla żniw 1921 towa- 
w iPoznaniu, który otworzył Oddział w Rotterda- |ry poprzednie per 100 kg. franco wagon: 

mie (Stationsweg 17), pośredniczy w nawiązaniu! Pszenica 128—130 funt., hol. kr. 22.00 do 
stosunków handlowych między Polską a Ho- |22.50. 


łandyą. 

Sprawozdanie z niemieckiezo targu olejów 
mineralnych w połowie września br. W pierw- 
szym tygodniu września br. dowozy z Ameryki 
były miewielikie, a zmniejszyły się jeszcze w dru- 
gim tygodniu. Wsleutek tego na rynku olejów na- 
stąpiła gwałtowna haussa, podsycana spadkiem 
waluty niemieckiej. Odbiorcy-przemysłowcy oba- 
wiają się dalszego wzrostu cen, a obawy te są 
sluszne, gdyż ceny rosną Z dnia na dzień, jak 
wskazuje tabela poniższa, nadto zapotrzebowanie 
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Fejleton sportowy. 


Dlaczego „Pogań* zawiodła 
w mistrzestwie Polski? 


Lwów, ġ⁄ października. 


Oto pytanie, jakie z pewnością zadaje sobie 
Lwowianin, widząc z przykrością mistrzo- 

wską drużynę swego okręgu na szarym końcu ta- 
beli walk o mistrzostwo Polski w pitoe nożnej To- 
ku bieżącego. Podczas, gdy do niedawna jeszcze 
obiecywał sobie w skrytości ducha, że .Pogoń“ 
zdobędzie dla Lwowa, tej kolebki sportu połskie- 
go, jeśli mie pierwsze miejsce, to w najgorszym 
wypadku drugie, wtedy zaś nie inaczej, jak przy 
równej HoŚci punktów z „Cracovią”, ulegając sto- 
sunkiem bramek. Brał przytem słusznie w rąchu- 


bę handicap obcego boiska, to znaczy, że .Oraco- | 


vfa“ pokona „Pogoń* u siebie w Krakowie, prze- 
grywając naodwrót we Lwowie, natomiast licząc, 
że tak jedna, jak i druga wygra, poza tem wszyst- 
kie spotkania z .„Połonią”, „Wartą“ i Łódzkim Klu 
bem sportowym, a „Oracovii' poszczęści się w 
strzelaniu bandziej od „Pogori'. 

Takie horoskopy stawiano ogólnie nie tylko 
we Lwowie, opierając je — jak zresztą wykaże- 
ary w dałszym ciągu — na realnych danych. Tym 
czasem co się dzieje? 

Rzeczywistość przynosi kollaps reprezentan- 
Ww okręgu lwowskiego. Przegrane z .Wartą“ 
3:2, z „Polonia“ 1:0 u siebie, pyrrhusowę zwycię- 
swo nad Ł. K. S. 2:0, pozbawiają w rezultacie 


| Żyto 122—124 funt., hol. kr. 24.50—25.00. 


Jeczmień 2 rd/, 116—118 funt., hol. kr. 
22.00—23.50. 
Jęczmień 6 rd’. 110—112 funt, hol. kr. 


22.00—23.00. 

Owies 86—90 funt., hol. kr. 20.00—21.00. 

Kukurudza: Mixed północno-amerykańska 
kor. 16.00—-16.25; La Plata kor. 17.50 per 100 
kg. franco. 

Mąka. Związek większych młynów w Da- 
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Pogoń“ nawet drugiego miejsca i każą walczyć 
zacięcie o niepewne trzecie! Trudno doprawdy o 
smutniejszy widok i bardziej niezasłużony po- 
grom drużyny, która miedawniej, jak w wiosen- 
nym sezonie, godniej +awet od tryumiującej obec 
nie rywalki swej „Cracovii', a wajgodniej z dru- 
żiyn Polski, broniła barw państwowych w mię- 
dzynarodowych spotkaniach. 

Jest zrozumiałem, że natychmiast zaczęto do- 
szukiwać się przyczyn podobnego wyniku. Bio- 
rąc za podstawę opinii publicznej głosy prasy, 
stwierdzam, że naprowądzając wiele słusznych 
przyczyn pochodnych, w miektórych wypadkach 
podając je jako pierwotne, prasa nie wykryła tej 
pierwotnej i zasadniczej, dla której „Pogoń* za- 
wiodia. Postaram się tę pierwotną przyczynę po- 
dać bez osłonek, najszerszym kołom sportowym 
| Lwowa ku przestrodze i uzasadnić swe zapatry- 
wanie z myślą, aby, gdy w przyszłym roku na- 
szym drużynom klasy A, czy to „Czarnym*, czy 
„Lechii“, czy „Pogoni“, przyjdzie jako mistrzowi 
okręgowemu stanąć do rozrywek o mistrzostwo 
| Polski, Lwów już nie przeżyje powtórnie, tak t- 
|pokarzającego rozczarowania jak przy pierw- 
| szych rozgrywkach. 
| A więc jest nią wyłącznie wina zarządu .,Po- 
| goni“. Tak, a nie inaczej! Nie okoliczności napro- 
wądzone przez prasę Są istotą rzeczy, lecz tylko 
wima zarządu. Od tego twierdzenia nie odstąpię 
ani na krok. A 

Zanim przejdę do dowodów, naprowadzę nie 
które głosy prasy 6 klęskach .„„Flogoni*, aby skry- 
stalizować dotychczasową opinię i rozprawić się 
z nia orzed wygłoszeniem własnego zdania. 


nii notuje: mąka piekarska kr. 48, mąka domo- 
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Iwa kr. 43, mąka Standard kr. 39, mąka przed- 
lbid żytnia kr. 40, maka pytłowana żytnia kr. 33 
|Dostawa natychmiastowa z młyna per 100 kg. 
| Masto kr. 455 per 100 kg. 

| Jaia. Kooperatywa „Dansk Andels Agex- 
port“ płaci: za świeże jaja kr. 3.60 per kg. plus 
fracht. Per 20 sztuk kr. 4.30—4.40. 

Drób. Kr. 1.75—2.00 per kg. bitej wagi. 

Ser. 50% ser kr. 1.35—1.45, 20% ser kor, 
1.00—1.05 per kg. 

Wieprzowina. Hala miesna notuje: prima 
świnie kr. 2.40—2.60 per kg. bitej wagi łącznie 
z głową i nogami. Oficyalne sprawozdanie ko- 
|penhaskiego targu bydła podaje: przyprowa- 
dzonych 959 sztuk bydła i 671 cieląt. Ceny 
przy tendencyi zniżkowej netowano w oerach 
per 0.5 kg. żywej wagi: 

Woly i krowy 1 sorty oerów 46—52, 2 sor 
ty oerów 32—30, 3 sorty oerów 25—30; 

Jałówek 1 sorty oerów 30—36, 2 sorty oe- 
rów 25—28, 3 sorty oerów 20—-24; 

Starsze krowy 1 sorty oerów 28—32, 2 sor 
ty oerów 20—24, 3 sorty oerów 16—18; 

Byki 1 sorty oerów 28—32. 2 sorty oerów 
24—27, 3 sorty oerów 20—23, bydło wybrako- 
wane po kr. 50—80 za sztukę. 

Cieleta 1 sorty oerów 125—135, 
oerów 80—90, 3 sorty oerów 55—65. 
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Niesumienny gruboskórny 
białoskórnik. 


Lwów, 26. października. 

Jeden z nsszych czytelników pod'je nam 
następujący fakt pod pręgierz opinii publicznej 
jako też celem ostrzeżenia sfer interesowanych 

Przy ul. Kuikowej ma swój zakład garbari 
ski niejaki Karpiak. Panu temu oddał nasz ine 
forma or 7 skórek zajęczych zimowych jeszcze 
; tamtego roku do wygarbowania. Skórki były dos 
borowe z największych zajęcy. Mimo częstege 
upaminania sią dopiero pod wpływem groźby 
skargi sądowej onegdaj po 11 miesiącach biało« 
skórnik ten zwrócił skórki całkiem inne w stanie 
prawie nie do użycia. Do ceny za wygarbowanie 
umówionej jeszcze tamteso roku dodał ten pan 
70% jako „podwyżkę stra kujących* prawem 
kaduka. Gdy nasz informator chciał płacić banke 
notem 100-markowym Karpiak gburowato odsue 
nął banknot i rzekł „n'e mam drobnych“; do* 
|piero chłopak zajęty przy skórkach, na prośbą 
naszego inf:rmatora poszedł do miasta i za wy» 
nagrodzeniem bankrot zmienił. Nadto Karpiak 
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2 sorty 


74.16 


Przedstawiającym mi zdanie Ktakowa jest 
głos jednego z naiinteligentniejszych i najgtębe 
szych znawoów polskiego footballn T. Symowca, 
umieszczony w nrze 15 „Przeglądu sportowego. 
Trudmo rzeczywiście o miarodajniejszy głos w 
Krakowie. T. Symowiec przyznawszy, że wedle 
powszechnego mniemania dnia 21. sierpnia miała 
„Pogoń“ większe szanse zwycięstwa i na popara 
cie tego mniemania przytoczywszy lepsze od 
„Cracovii“ wyniki „Pogoni“ z tymi samymi prze- 
ciwikami zagranicznymi — dochodzi do konikkue 
zyi, że jednak „Cracovia“ okazała się drużyną 
lepszą i że odniosła zasłużone zwycięstwo. Kon: 
kłuzyę swą opiera na kilku przesłankach. Po pier. 
wsze przyzmaje „Cracovii“ większą rutynę, skista 
kiem częstszych zawodów z silnymi, pozakrajoa 
wymi zespołami. Na ten argument zgoda. Rów» 
i nież i na drugi, że „Cracovia* ma lepszy styl. Za- 
wdzięcza zaś, wedle mnie, ten styl jeszcze Koże» 
luhowi, który zdołał go utrwalić w drużynie ną 
daleką Przyszłość. Zgoda na argumenty czwarty 
i piąty: gra na obcem boisku i denerwnująca trady 
cya, że „Pogoń“ z .„Oracovią* w Krakowie do» 
tychczas nie wygrała (chociaż, dodam od siebie, 
wygrywali „Czarni, .Polonia* warszawska ł 
„Wisła“, drużyny bite przeważmie i znaczną nie 
raz różniaą punktów przez Pogoń”). Zgoda ną 
szósty, argument — przemęczenia, oznaczony ja- 
ko pierwszy objaw, z tem zastrzeżeniem, że jesł 
on poctodmym. Nie zgadzam się natomiast z argu- 
mentem trzecim, co do rzekomej pewności zwy» 
cięstwa,. rzekomo podsycanej nieopatrznie prze% 
sympatyków i niektóre dzienniki lwowskie. Twier 
dzię przeciwnie, że sdvby te okoliczności miaży, 
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ocdgrażał się, że on żadnych skórek do wyprawv 
nle potrzebuje, bo gość będzie mu musiał skórki 
sprzedać, a on je potem gościowi odsprzeda wy- 
prawione za grube pienlądze. 

Swego czasu miał już Karpiak dochodzenia 
w magistracie i grożono mu nawet odebraniem 
koncesyi. Karplak znany jest jako gorący czytel- 
nik „Wperedu" a zatrudnia w swym zakładzie 


£pidemia wścieklizny szaleje. 
Przybiera rozmiary wprost zastraszające. 
16 powiatów objętych. 


Lwów, 26. października. 

Znanym ogólnie jest fakt, jak straszkwą plagą 
ludzkości jest wścieklizna. W roku bieżącym 

przybrała epidemia wścieklizny wprost za- 
straszające rozmiary. 

Dzień w dzień zgłasza się do szpitala po- 
wszechnego od szeregu miesiecy po kikamaście, a 
nawet często dwadzieścia kilka osób, pokąsanych 
przez wściekłe psy lub koty. Ilość osób zarażo- 
mych tą okropną chorobą ostągnqła mewątoliwie 

cytrę rekordową. 

W październiku, jak wynika z obliczenia, do- 
szła „psia plaga“ do najwyższego nasiłemia. Mimo 
obniżenia się temperatury wypadki wścieklizny 
u psów i kotów nie uległy zupełnie zmniejszeniu. 
Ogóma tkzba osób pokąsanych sięga liczby 

kilkuset ofiar. 


„OAZETA WIESZOBIN S |_|. 1 lu 8. a magm 
tylko Ukraińców. Mamy we Lwowie wzorow” 
nowo utworzone polskie zakłady garbarskie prz 
ul. Zyblikiewicza 24., tam przeto powinna pols' 
publiczność skierować wysyłkę skórek do garbo 
wania. Widocznie p. Karpia< dobrze jużj porós 
w plerze dzięki tylko polskiej klienieli. Sprawę 1: 
poruszy nasz informator w Małopolskiem Tow: 
rzystwie Łowieckiem i na łamach Łowca. 


_ Pewna część ochron'arek usunęła się ze 
wiązku nie mogąc dłużej zsieść niecnej roboty. 
dynie komunistki wybieran: są do wszystkich 
iscyl w imieniu związku, inne nie s3 do niczego 
łonuszczare., z 
Wład:e warszawskie nie wszczęły na razie 
dnej akcyi, «tóraby zapębiegła daiszemu roz» 
soi wi komunizmu wśród ochraniarek warszawe 


skich, 


m 
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Zamordowzna dziżnn karza 
tidzk ogo. 


Zaniepokojenie redakcyi łódzkich. — Wyważe 
nie drzwi od mieszkania p. Kamińskiego. -- 
Wykrycie ohydnego mordu, — Oburzenie pu- 
bliczności. — Redakcya wyznaczyła nagrodę 
za wykrycie mordercy, 
Lódź, w październiku. 

Straszny mord jakiego dokonano oneg tal 
w Łodzi, wstrząsnął całem miastem da naj- 
wyższego Stopnia. Znany dziennikarz i wspól- 
pracownik wszystkich pism łódzkich, p. Ka- 


Lecz nie wystarcza wydać rozporządzenia, 
trzeba także dopiłnować tego, by się wszyscy do 
nich stosowali. Nie wątpimy, iż miarodajne czyn- 
niki rozpatrzą gruntowmie tę sprawę, wymagają- 
cą koniecznej sanacyi. W dzisiejszych bowiem 
czasach, kiedy wskutek działań wojennych tyle 
ludności poginęło, dalszemu ubytkowi ludzi bez- 
wzgłędnie przeszkodzić i zaradzić trzeba. 

I tak np. w ubiegłym tygodniu zgłosiło się 
do Iwowsklego szpitala powszechnego 21 osób, 
pokasamych przez wściekłe psy, zaś trzy osoby, 
pokąsane przez koty. Nadmienić należy, że cyiry 
te obejmują liczbę osób, pozostających w leczeniu 

w spitali, natomiast 

nie wliczomo tu osób, 
które leczą sie wprawdzie w szpitalu, ałe nie 
przebywają w tej instytucył stałe. Jeśli do cyfr 
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wych we własnem mieszkaniu. 

Kazimierz Kamiński powrócił niedawno z 
Karisbadk z całym zasobem sil do nowej pra- 
cy. Niedługo jednak pracował. Ponioważ od 
kilku dni nie pokazywał się zupełnie, redakcya 
tknięta złem przeczuciem zaczęła dopytywać 


tych doda się ponadto, że osoby dotknięie chero- 
bą pochodzą aż z 

16 powiatów wschodniej Małopolski, 
dopiero wówczas ma stę pojęcie jaka straszna 
plaga nawiedziła ludmość tej części kraju, nawet 
w czasie obecnym nie sprzyłającym wcale roz- 
wojowi tej straszliwej choroby. 


Znajdujemy miedzy niemi zarówno dzieci, ja- 
ko też i starszych. Kilkanaście osób zmarło w stra 
szliwych męczarniach, inne pozostałą jeszcze w 
leczeniu, krb też niedawno szpital opuściły. 

Dalej tak absolutnie iść me może. Odnośne 
władze powimy wydać jakieś zarządzenia, zmie- 
rzaljące do , 


ochrony życia ludzkiego. 
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Związku ochrontarek warszawskich. Protektorką 
jzwiązku jest znana w Warszawie komunistka dr. 
Estera Stróżecka, która za działalność komu- 
nsyczną umieszczona została pierwsza na liście 


Organizacya komunistyczn: 
w ochrankach warszawsk ch. 


Związek ochroniarek w ręku komuni- 
stów. — Dr. Stróżecka na czele bolsze- 
wickiej alscyi wśród ochroniarek. — Anty- 

państwowe odctyty. | 


n g? ż charakterem i działalnością związku. Fo- 
mocnicą jej jest Seweryna Kratkówna. Obie to- 


w:rzyszki sprowadżają do związku agitatorów | 
komun stycznych, którzy w wygł.szanych odeczy 
Komunizm, który stara się wedrzeć w roz-|t ch wychwalają boisze -izm znieważejąc zata 


d 


Warszawa, w październiku. 


maite dziedziny nasze» życia, dztarł obecnie do| zem ustrój Polsii. 


tak 
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Wane kaś. 


być przyczyną porażki, „Cracovia“ powinna była | 
przegrać różnicą kilku bramek, nie znam bowiem 
w całej Polsce bardziej szowinistycznych i zaro- 
zumiatych sympatyków któregokolwiek klubu i 
bardziej podsycających pewność zwycięstwa u 


rządu lwowskiego klubu. 

Prasa lwowska, tak samo jak krakowska, nie 
uchwyciła istoty sprawy i zadowala się podkre- 
| ślaniem samych pochodnych, którym się przeważ- 
swoich, jak sympatycy „Cracovii“, oraz pracy co |ie nie sprzeciwiam. „Gazeta Wieczorna”: prze- 
iizienmej wyrażającej się bardziej lekceważąco i|£rana z „Cracovią“ wina obrońcy i przemęczenie 
surowo o przeciwnikach „Cracovii“, przy równo- | inatchami, z „Wartą“ przemęczenie podróżą, gra 
czesnem wynoszeniu swego pupila, jak codzienna , w dziesiątkę, z „Polonią“ pech. „Wiek Nowy“: 
prasa krakowska. Jestem obiektywnym, więc za-| przegrana. z „Wartą“ lekkomyśltość w wyjeździe 
zmaczam, że fachowa prasa sportowa w Krako- | beż rezerwowego i jakoby lekceważenie przeciw- 
wie zachowuje się pod tym względem o całe nie- | nika pod wpływem pokutującego wiecznie na la- 
bo poprawniej, osiągając, prócz niektórych wyko- mach tego pisma „szkodnika sportowego”, Wkoń- 
leień, prawie że stopień bezstronności. Gdy tym- cu „Reczposrólita*: przegrana z „Polonią“ brak 
czasem, jako pilny czytelnik dzienników Iwow= |ambicyi w grze I rzekome lekoewarzenie drużyn 
skich, w tych, które poświęcają sportowi pajwie- | stołecznych. 
cej miejsca, to jest w „Gazecie Wieczornej'* iw W ten sposób ująłem ważniejsze przyczyny 
„Słowie Polskiem“, spotykałem się tego roku z wskazywane przez opinię, podkreśliłem. które są 
samemi rzeczowemi sprawozdaniami, które z oka zgodne 2 moim poglądem. sprzeczne starałem się 
gyi podnoszenia nawet i największych sukcesów zwalczyć. Ale mielittny tu do czynienia z samemi 
Pogoni“, migdy nie szczędziły krytyki tego, co | pochodnemi. Pierwotną przyczyną jest, jak już po- 
ka krytykę zasługiwało. Kto nie wierzy, niech wiedziałem, wina zarządu „Pogon. Z niej wy- 
weźmie do ręki komplety „Wieczornej” lub „Sło- pływają dopiero te wszystkie pochodne. 
wa', czy znajdzie tam podsycamie pewności zwy- Z winy zarządu „Pogoni“ przemęczyła sł jej 
eięstwa w drużynie .„Pogomi'. Jest to frazes uku- | pierwsza drużyna. Wspomniałem, że po dzień 10. 
ty przez obóz przeciwny „„Pogoni* w Krakowie | sierpnia, dzień zwycięstwa nad „Wackerem* 2:0, 
| Lwowie. Identyfikując się z myślami T. Synow- | uważam „Pogoń“ za równą przynajmniej „Cra- 
ea, identyfikuje się też ze zdaniem, że dnia 21-go | cowii*. Nie jest to gołosłowne twierdzenie, mogę 
sierpnia „Cracovia“ była lepsza i że odniosła za- | je udowodnić cyframi, przyczem z góry odpieram 
służone zwycięstwo. Dlaczego jednak uważam | zarzut polegania na tak zwanej „formie papiero- 
Pogoń“ aż po dzień 10 sierpnia za równą przymaj | wej*. Nie można polegać na formie papierowej 
mmiej Cracovii“, mimo mmiejszej rutyny i mniej | przy dwóch, trzech, nawet czterech wynikachja 
wyrobionego stylu, a dlaczego od tej daty ./Plo- | przytoczę ich więcej, przy dędukcyi przyszłych 
goń" krakowskiej przeciwniczce ustąpiła scho- | wyników na podstawie rezultatu, jaki osiągnęły 


wyb rczej do kasy chorych. Komu'istka Stró-| 
żscka urządza odczyt , które nie mają nie wspól. | się takich barbarzyńskich mordów. 


| 


dząc na marne, o tem przy omawianiu wiry za- 


i 


miński zamordowany został w celach rabunko 


ze sobą dwie drużyny, przeciw 


Się u sąsiadów. Nikt me wiedziad co Słę stało 
lub czy p. Kamiński jest chory, wyważomó 
więc drzwi, a w mieszkania zrałeztoro zimną 
już zwłoki śp. Kazimierza Kamińskiego, ze Śla« 
dami morderstwa w celach AW 

Dom w którym od szeregu lat mieszkal p. 
Kamiński znajdowa! stę na lednej z pierwszo” 
rzędnych ulic, która zdawała się gwarantować 
mieszkańcom pełne bezpieczeństwo. I na ta- 
kiej wlaśnie ulicy dokonano oby dnej zbrodni. 

Dochody p. Kamińskiego były bardzo ni- 
kłe i dziwić się doprawdy należy, bandyci 
złakomih się na tego rodrak: majątek. Świud- 
czy to jedynie o rozznchwzłierkt MHdzkich ban- 
dytów, którzy pod okiem policy! dopmaczają 


Policya podjęła energiczna śledziwo W 
mieście panuje ogromne oburzenie ! przestrach 
Redakcya w której pracował p. Karakisii 


bsvvznaczyła znaczną nagrodę za wykrycia 


sprawców, 


którym grali prze- 
uiwnicy, co do których chcemy przyszły wynik 
dedukować (np. A rywaltzuję z B. Juki będzie 
wynik matchu A przeciw. Ð, skoro A pokonał C 
1:0, B pekonał D 1:0, gdy D zwycktżył C 5:0? 
wynikałoby, że B pobile A przynajnniej 5:0. W: 
ten sposób używana forma papierowa prawie 
zawsze zawodzi). Przedstawię jednak tabelki 
wyników osiągniętych przez „Cnaoovig” } „Po 
goń“ tego roku do dnia 10. sierpnia, z tymi samy. 
mi, lub równowartościowyni przectwnikami i tas 
belke wyników osiągntężych przez te same dri 
Żyny po dniu 19. sierpmia. Wnioski nieodparte nae 
rzucają się same. 
Cracovia— Wisła 3:6 
Cracovia Wisła 5:0 Pogoń—Wisła 2:0 
8:0 7: 
Pomijam spońłania wiełkanocne „Pogonł' a 
„Wisla“ w Krakowte, które byty pierwszemi spote 
kanińmi sezonu u obu drużyn i nie przedstawłają 
jako takie swą przypadkowoeścią żadnej wartości 
ma miernik i wykladrik prawdziwych sił w pelni 
sezom. Wyliczone natomiast cztery spotkania 
przypadają na zbłiżony do słebłe okres ł wy 
kazują pewiem plus na rzecz obrony „Cracovii“, 
która nie straciła przeciw „Wiśle“ Ładnego goala, 
gdy „Pagoń* trzy. Atak Krakowian deie srnóimal- 
ny plus jednej bramki. 
Cracavia—Czarni 6:1 
Cracovis— Czarni 2:0 
8:1 


Pogań==W'tsła 5:3 


Pogoń—Czarni 5:0 
Pogoń— Czarni 2:0 


nast.) l 


La 


NAUKA IWYCHOWAMIN 


Kto mnie przygotujs do egzamina wydziałowego (gr. 
fizyczno- matamatyczno - przyrodn. - geograficz.) Zgłosz. 
" |istowne. K. Szybowska, Zielona 50. 3552 


ği POSADY I PRACE E 


Ukończena konserwatcrzystka z francusk. i niem. po- 
. słukuje ponady na wyjazd. Zgłoszenia pod »ẹ pedata 
- 


poon 


kor urządzanie ponletns dostarcza porze 
, Lwów, Batorego 4 635 


Łe, strugarki, hobiarki, gryzerki, wiertarki, mv- 
łokamobała, pompy Wortiwątona, połeca A 
n Batorago 4. 23821 


Paay, „motory, łokomobiła, gatry, maszyny do obróbki 
mekaii i drzewa, pompy — poleca „Pilot'; „Piera: 
1. 4. 2322 


Kamienie miyńskie, wałce, kaspry, gazę, tarbiny, trans- 
misye, loltemobile, motory, pompy — poleca „ A 
B 2323 


Underwood, wie'nows, okazyfeio do nabycia. Bows. 
Sienkiewicza 8. RF 356: 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Paryżanka szuka PW g godzinę lekcyi dzienn © 
Wiedomość ul. Ho 8, mieszkanio 2 
sowiczów, od 3—4 pe sth 


Przy samotnej i murykalnej osobie poszukuję wykwin- 
tnia urządzonego pokoju kawalerskiego. Zgłoszenia li- 
stowne pod „I: Adm. 3535 


Duty, ładny (ada do wynajęcia dla dwóch panów 
z wiktem. ka ująć sy] albo doputat z d-- 
płatą pieniężną. — d, w Admin. 3571 

Student, Polak, poszukuje pokoju z meblami lub bez. 
Zgłosz. pod „Cisza“ do Adio. 357 

Dwóch medyków poszukuje pokoju umebiowanego z e- 
lefctrytką — najahętniej w śródmieściu. Zgłoszenia pod 

„2 Medyków”. 3361 


ROLOU 


„Kapelusze ating każdego rodzaju, 


Panle, Panowie! 


prre 


Unieważsia aig „Fymozasowy dokument demobilizacy - 
nyf wydany na nazwisko Wąseowicza Józefa, kaprala 
3 p. a. p. przez P. K. U. 40 pp. Lwów, — zgubi sny 
dma 7-go września b. r. w Ostrzycy (pow. Kartuzy, 
Pomorze). 3572 


W Kole Pracy katol. pol. kobiet, ul. Koralnicka 4, roz- 
poczyna się jak dotąd — popołudniowy kurs n:o- 
dniarstwa i kwieciarstwa. — Informacye na miejscu 
od 3—5. cj 3555 


rabia na najnowsze fazouy |. Krajowa Fabryka 
peluszy Rndolfa Nenwelta, Lac Balonowa l. 3, 
1317 


Najtańsze i najsolidniejsze źródło naczyń kuchennych, 
oraz własnego wyrobu bali, baniaków, szaflików, wia- 
der, poleca Cwenarski, Lwów, ul. Akademicka 1. 21. 

3553 


M. Regina Reichensfeln=Nadlowa 


ordynuje w chorobach skórnych i wensrycznych dla ko- 
biet ed 8—9 i od 2—4 pop. Lwów, pl. Halicki 7. 3:97 


Sprzędałą roalności bez kosztów dla 6 zajmę 
się. Inż. Chrzanowski, Zimorowicza 3557 


. 


kładajie oszczędności 
w 5 procentowych biletach skar- 
bowych, każdej chwili wymienia- 
nych na gotówkę. 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 
Drukiem Spółki druk. 


7 


3|wemu i okazali szczere współczucie rodzinie — || 


_ „GAZETA WIECZORNA" _ 


PRZEDSTAWICIEŁSTWO, 
zastępstwo firm krajowych 
i zagranicznych przyjmie |$ 
przedsiębiorstwo techniczne 
w_Lablinie. Oferty pod |$ 
„Przemysł“ do biura „Re- 


a 


= 


klama“ w L blinie ulica Ko- 
śofuszki 8. 


3317 


Staje się zimno... 


| 
E 
| 


J Obraz z życia powtarzający się co roKu. 
A o S O B* 
i nie występują. 

m BE Żakiety Pończocły 
g“ Sweatery Skarpetki 

PE- Zawijanki Pończoszki dziecinne 
u5 $ Szale Rękawiczki 
Cza. ki a Sztylty 
RE) BO Pledy it. d. 
= > p Ddzieje się obecnie w „Damu Pofńczcch". Jagiellońska 11. 

Bo najlepiej udaję się w nas 


Tańce układu Faliszetskiego 


POCZĄTEK punktualnie o 9 rano.. 
KONIEC po wyczerpaniu zapasów. 


szych jedw. pońszochach 


"5511 


a 

"BIE JE: 6 miezzny gE Ge tęyry | 
M Dla BFÓW Prosz WA teyryna | | 
i RODE, wydajność dobrego mleka z dużą zawar- 
tością „Hnszczu, a przez to samo otrzymuje się Ą' 
M znacznie więcej masła. Chroni od chorób i wpływa 
HS na cgólny wygląd i wacę krów. Dodawajcie stals 
f do paszy krowom „WAKCYRYNĘ"”, a będziecie 
J mieli dużo dobrego mleka i masła. — przedaż | 
H w aptzkuch, składach aptecznych i spółkach roln. 
ga Główny skład w aptece Wągrowskich 
l Kadecza, Warszawa, Chłodna 16. 
Taenia się za zaliczeniem poc: rowem. 2132 


Przokonajcie się! 
Egzystująca od r. 1890 warszawsku firma kuśmierska M. 
RCZYNAK, Warszawa, pl. Trracn Krzyży 9, posiada na 
skiadzie własnego wyrobu gustowne karaknłowa, foko- 
wə itp. palta futrzane aósze? gatunku i wykwtłnei 
roboty, męskie fuira na elkach, cybetach i angielskie fn- 
tra, wszelkie kołnierze futrzane, skunksowe, sobole itd, 


| Tw Śrotek pmtciuke cbryse, dtbrmosEl, karien, 


„Granulki Russyana“ 277 


(Granules sulphuris aurati benzoinśti) 


* Podziękc IESRZA 


Wszystkim, s oddali 
ś. p. Józefowi Boberowi, 


WARSZAWA 


wyrobn labora- 
Miodewa 1. 


torjum farmac. AF. MO EAsSKI 


ostatnią usługe |i 
Inspektorowi powiato- |% 


Sprzedaż w aptekach i Składach aptecznych. 
rak Ja asig ga do E Ai k 


przedewszystkiem zaś Przewiełebnemu Ducho- 
wieństuu oby wu obrządków i Szanown. Nau- 
czycielst u cego powiatu gorlickiego, składają || 
serdecz' e „B s zapłać” 3560 |] 


uei | Bada mareng, IB Ke KAMA e 
DM. due i Brada mem. Í RABIA W PANÓW, 1 Dz GATUN- | 
STAD MÜLL iR K, Jn, Ne a Ee poleki siowaik lo- |] KACH I OSTATNIEJ KREACYI 1811 


towy 00 M . — ŻERAŃSKI T. Inż. Słowaik elektro. |j I-Sza REAJOWA FABRYKA KRPELUSZY & 


Książnicy Polsi RUDOLFA KGUWELTA 


Do dw w Książnicy Polskiej we Lwowie |i 
ulica ałeckiego 5, lub w Wa w li 

rszawie ulica |É LWÓW, Balonowa 3. (wł. gmach fabr.) 
. SPRZEDAŻ HURTOWNA | NETAILICZNA: 


Nowy Świat 39. 3143 
6 L — 
„SKA: wów ulica Żulińskiego 7. 


Połeca samochody osobowe, cię- 5 
żarowe, motocykle, pneumatyki, masywy, przy- OTOR 


0 HP. „MO dostarczy fanio fifa „PION“, Lwów, 
5 


łożyska kęłkowe. 


bory. Dostarcza lokomobi! i motorów techniczn, 
SPECJALNOŚC: 3081 Lwowska 48, tel. 476 
loco każda stacya w Polsce 3363 
W 
Tow. Handi,- Bankowe 
„0: SZYBKO - PRAKTYCZNIE - BEZ TRUDU 
- nauczy się każdy języka angielskiego z podręcznika 


pa 
hi e | | dostarcza Sed wagonami 
A ll JU J W bape, Sziewstem 6, . pitro. 
THE ENGLISH TEACHER 


U 


CZAS jj najprzystępniejszej metody nauki języka angielskiego bez pomocy 
ODNOWIC 5 nauczyciela. — Wymowa wszędzie podana: — Znakomite ćwicze- 
RA nia. — Praktyczne rozmówki. — Wzory listów, podań e.c. — 

PRZEDPŁATĘ! i Część informacyjna o stosunkach amerykańskich. 


w Wydawnicfwo Księgarni Polskiej Bernarda Połonieckiego 
M W każdej księgarni do nabycia. — Cena egzemplarza opra- 
kota wraz Z a wi SA 0d e 960 Mkp. 3473 $ 


Rodaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
„Prosa“ ul. Sokola 4, 


Zastępca redaktora Racz, JERZY KONARSKI, 
Odpow. redaktor; MARYAN MACHALSKI 


